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ok X W e jh e ro w o  — c z w a rte k , 2 styczn ia 1947 N r  1

Do ludu
!iemi Kaszubskiej

Stanęliśm y w  ob liczu  w yborów . 
Dzień 19 stycznia rozstrzygn ie  o 

zysz łych  losach k ra ju . Kaszubi n ie 
ogą stać na uboczu w  la k  prze ło- 

; ow ej dla narodu polsk iego ch w ili.
S to im y na stanow isku, że Kas/.u- 

j p o w in n i m ieć sw oje p izedstaw i- 
e lstw o w  Sejm ie U stawodawczym  
dlatego s tw o rzy liśm y  bezparty jną  
stę Z iem i Kaszubskie j. Jesteśmy 

; mam i jedne j m atk i, lu d  kaszubski
1 potężna gałąź pn ia  lech ickiego . 
ełne p raw dy są słowa: „N iem a  Ka- 
:ub bez P o lon ii —  i P o lon ii bez Ka- 
ub .” Jesteśmy na te j z iem i żyw ym  |  
ikum entem  polskości i dlatego 
'zedstaw ic ie lam i te j ziem i w  Sej- |  
ie Polskim  w in n iśm y  być. M iano 
aszuby w ed ług  s łów  dr. M ą jko w - J 
uego, w zn ios łe  jes t i  chlubne, bo 1 
Dwiada „o  odw ieczej w a ice z niem- 
zyzną, w  k tó re j dużo s trac iliśm y 
dla, ale n ie  podda liśm y się do koń- 
i. O dzywa się w  n im  chrzęst i 
zask m ieczów ryce rzy  św ię tope ł- 
aw ych i M es tw inow ych , k tó ry m  | 
iszczę dzis ia j, po ty lu  w iekach  za- 
dzięczamy, żeśmy n ie  u to n ę li w  
lorzu, za lew a jącym  nąs od zacho- 
u." T radyc je  M es tw inów  i Święto- 
e łków  p rze ję li c i nasi bracia, k tó ­
ry  w  la tach h itle ro w sk ie j n ie w o li 
m lczy li o polskość ziem i kaszub­
cie j i k tó ry c h  prochy spoczywają 
r P iaśn icy i S tutthofie .

Dziś, gdy Polska w ró c iła  na od- 
ńeczne ziem ie kaszubskie i oparła  
jve granice na B a łtyku , Odrze i-N y - 
ie, okazało się, że nie na próżno 
ro n iliśm y  w ia ry  i m ow y o jców  na- 
rych  przed zalewem  germ ańskim , 
hatego też,^ gdy zaidzie potrzeba, 
ranie, o k tó re  toczy ła  się w iekow a  
ra lka, b ro n ić  będziem y k rw ią  na- 
zą, a dziś u żyźn im y i zagospodaru- 
emy ziem ię o jczystą  potem  i pracą 
łaszą, aby n ig d y  ju ż  n ie  stanęła na 
bej sto^a na jeźdźcy i aby n ie  ska­

mła je j butna n iem iecka mowa. D la- 
ego też w ys tępu jem y ostro i zdecy- 
lowanie p rzec iw ko  tym , k tó rzy  
'V ,  oddz ie lić  nas od Polski, prze- 

fko  tym , k tó rz y  chcą waśni m ię- 
/  M atką-P o lską  a ludem  kaszub- 
m. Na k łó tn ia ch  tych  m óg łby  w y - 
ić  ty lk o  N iem iec.
B ron iąc po lskości te j z iem i —- 

m ić  będziem y naszych p raw  do 
>wy, k u ltu ry , s tro jó w  i p ieśni ka- 
lbsk ich .
W ia ra  o jców  naszych p ozw o liła  

m p rze trw ać najcięższe chw ile , ja -
2  p rzeżyw a liśm y w  czasie w a lk  z 
am ieckim  najeźdźcą. W ia rę  tę 
cem y nadal p ie lęgnow ać w  ser- 
ch naszych, chcem y w  n ie j w y - 
ow yw ać dzieci nasze. N iech  ży ją  i 
acu ją  w ed ług  zasad św ię te j w ia ry  
to lic k ie j, n iech będą k ie row ane 
zez ks ięży  naszych, k tó ry m  lud  • 
szubski ta k  dużo zawdzięcza. * 1

o : J: nośc i zg o d ę
W arszawa (według PAP-u). W  

dn iu  24 g rudn ia  o godzin ie  19-tej 
Prezydent K ra j. Rady Naród., ob. Bo­
les ław  B ieru t, w y g ło s ił przez rad io  
do w szystk ich  Po laków  przem ów ie­
nie w ig ili jn e , k tó re  podajem y w  | 
skrócie:

„Polacy!. W szyscy, gdz ieko lw iek  I 
zna jdu jec ie  się w  dzis ie jszy w ieczór 
w ig i l i jn y  . —  obyw ate le  Rzeczypos- 
po iite j.

W  ch w ili, gdy zasiadacie trądy - j 
cy jn ym  zw yczajem  w  gron ie  n a j­
b liższych, aby —  dzieląc się op ła t­
k iem  —  z łożyć  sobie nawzajem  na j­
bardzie j upragnione życzenia 
chcę p rzy łączyć  się do W as w  im ie ­
n iu  te j w spó lne j nam w szystk im , 
w ie lk ie j i na jm ilsze j rodz iny, k tó rą  
s tanow im y razem ja ko  naród Polski.

O to po raz d rug i św ięc im y w ig i­
lię  w  w arunkach  poko ju .

N ieśm ie rte lną  i  n ieug ię tą  moc 
ducha w yka za ł naród po isk i w  w a l­
ce z odw iecznym  w rog iem  n iem ie­
ck im  w  czasie zmagań w o jn y .

A le  n ie  m nie jszy ha rt i w o lę  w y ­
kazu je  dziś w  p racy nad odbudową 
k ra ju , w  codziennym  trudz ie  nad u- 
m acnianiem  jego s ił tw órczych.

Pamiętamy, ja k  w ie lk ą  p lagą spo­
łeczną na w s i po lsk ie j b y ł b rak  zie­
m i i stałe bezrobocie oko ło  8 m ilio ­
nów  ludności bezro lne j i  m a ło ro lne j.

Z re fo rm y  -rolnej nadzie lono zie­
m ią oko ło  350 tys ię cy  rodz in  ch łop ­
skich, a na Z iem iach O dzyskanych 
o trzym a ło  ziem ię przeszło 3 m ilio n y  
repa trian tó w  i osadników .

Z iem ie te po trzebu ją  jeszcze z 
górą m ilio n a  ludności ro ln icze j i  dru 
gie ty le  ludności do miast, i prze­
m ysłu.

Pó łtora ro ku  tem u ko le je  po lsk ie  
zna jdow a ły  się w  op łakanym  stanie. 
T o ry  i m osty zniszczone, b ra k  b y ło  
pa iow ozow  i  wagonów. Dziś dw ie  
Itzecie  zniszczonch m ostów  k o le jo ­
w ych  zostało odbudowane, a poc ią ­
g i ku rsu ją  norm aln ie , a w łasne na­
sze fa b ry k i dostarczają im  po trzeb­
nych parow ozów  i  wagonów.

Półtora ro ku  tem u przem ysł nasz 
1( dw ie  rozpoczyna ł m ozolną odbu­
dowę, odbudowę ze stanu dewasta­
c ji, a dziś ju ż  ogó ln ie  b io rąc  zbliża 
się do stanu p ro d u k c ji p rzedw o jen ­
nej.

Półtora ro ku  temu nasze p o rty  
• ruorskie b y ły  bezczynne, a w ie lk ie  
500-k ilom etrow e w ybrzeże m orskie 
n iew ykorzystane .

D źw ig i i urządzenia portow e le ­
ża ły  w  gruzach, zaś n ie w ie lka  lic z ­
ba naszych p rzedw o jennych  s ta tków  
zna jdow a ła  się poza kra jem , obsłu ­
gując po trzeby innych  państw.

Dziś na m orzu po lsk im  p rw iewa- 
ją  bandery o krę tów  i w łasn-i nasza 
m arynarka  po iska odbudow yw u je  
się w  tem pie n iezw ykłym .. Sł tanie my 
srę w kró tce  jednym  z na jw iększych  
państw  m orsk ich  na B a łtyku , gdy 
ja z  w  p rzysz łym  ro ku  nasza m ary ­
narka  hand low a i w o jenna p rzekro ­
czy poziom  naszej żeglug: przedwo 
lennej.

N iecha j mocna, zasobna i  szczę­

śliw a staje się Polska w  oparciu  o 
w spó lny  nasz trud, zapał czyn tw ó r­
czy, w  oparc iu  o m ądrą i sięgającą 
w  przyszłość m yśl, w yznaczającą 
p ra w id ło w o  k ie ru n e k  naszego roz­
w o ju  i b ieg naszych dzie jów .

O to czego p ragną łbym  życzyć 
wam w szystk im , zasiadającym  dzi­
sia j p rzy  stole w ig il i jn y m  --- n a jm il­
si brac ia  m oi rodacy w  k ra ju  i poza 
jego granicam i.

W ie rn i tra d y c ji p rzodków  i w ła ­
snej serdecznej potrzeb ie  da jm y dziś 
ja k  najszczersze u jśc ie  tym  uczu­
ciom  braterstw a, k tó re  w  chw ilach  
w a lk i o b y t i  wolność naszej O jczy ­
zny jednoczy ło  nas w  czyn ie  b o jo ­
w ym  i  pośw ięcen iu dla dobra i szczę 
ścia Rzeczypospolite j.

Dzhś Polska odrodzona oczekuje 
od nas rów n ie  powszechnego zbrata­
n ia  i pośw ięcenia się w szystk ich  lu  
dzi czystych  serc i  debrę ,roP d 
p racy  nad je j odbudoi 
szłością.

W znosząc swe myś 
ściowe żale i urazy, w \.c: ' K. -
w  sobie świadomość s i,,., v ' 
czającej hen poza nasz : ,,r
ny: spó jn i narodu od: , ■ :
życ ia  po d łu g o trw a łe j i  J

I n iech poczucie te 
w i, by  w  nastro ju  rai ^ r
w ig il i jn y c h  zadźwięczę 
duszy naszej s truny  g 
ry  w  szczęśliwą prz^ r <
—  niosąc na ustach r 
sło „N ie c h  ży je  Polska .

I  d latego m usim y m ieć sw ych po­
s łów  w  Sejm ie!

W ed ług  s łów  E w ange lii Św. „O d ­
daj Bogu co boskie a cesarzowi, co 
cesarskie" jesteśm y lo ja ln i wobec 
Rządu Rzeczypospo lite j Po lskie j. —  
Stać będziem y na s traży rów nych  
p raw  Kaszubów do udz ia łu  w  adm i­
n is trac ji, w  w o jsku , w  szko ln ic tw ie  
i w  życ iu  społecznym . M am y pe łną 
świadomość, że w ładze naczelne 
Rzeczypospolite j Po lsk ie j i  obozu de­
m okratycznego są nam p rzychy lne  i 
n ie  pozw olą  nas k rzyw dz ić . M us im y  
jednak m ieć sw ych p rzedstaw ic ie li 
w  Sejmie, aby b ro n ili p raw  naszych 
i p rzedstaw ia li w ładzom  nasze po­
trzeby. B iorąc ż y w y  udz ia ł w  odbu­
dow ie  Polski —  będziem y tw ardo 
s ta li na straży naszych tra d y c ji i in ­
teresów.

I  dlatego musimy mieć swych po­
słów w  Sejmie!

U znajem y za słuszne oddanie zie­
m i g ra fów  i baronów  ch łopu kaszub­
skiemu. Będziem y konsekw entn ie  
d ą ży li do rozparce low ania  ty ch  ma- 
ią tków , k tó re  do te j p o ry  b y ły  w y ­
łączone. Będziemy w a lc z y li o w ię k ­
szą n iż  dotychczas pomoc d la  na­
szych zniszczonych gospodarstw. Żą­
dam y op iek i i pom ocy d la  rybaka  
kaszubskiego, przed k tó ry m  500-ki­

lom etrow e w ybrzeże m orskie  stw o­
rz y ło  nowe m ożliw ośc i pracy, roz­
w o ju  i  dobrobytu .

Uważam y za konieczne zachowa­
nie in d yw id u a ln e j gospodarki ch łop ­
sk ie j i  p ryw a tn e j in ic ja ty w y  kupca, 
rzem ieśln ika  i  drobnego przem ysłów  
ca. Szczególnej op iek i żądam y dla 
naszego rodzim ego przem ysłu  k a ­
szubskiego, dla naszej k u ltu ry  lu d o ­
w e j. Zwalczać będziem y w sze lką 
spekulację i  w yzysk  cz łow ieka  p ra ­
cy, jako  niezgodne z zasadami na­
szej w ia ry .

I  dlatego musimy mieć swych po­
słów w  Sejmie!

W idząc, że zw iązane z bandam i 
te rro rys tyczn ym i k ie ro w n ic tw o  pew 
nej p a r t ii p róbu je  pod p łaszczykiem  
p a tr io tyzm u  zdobyć zaufanie ludu  
kaszubskiego, w ys tępu jem y zdecy­
dow anie p rzec iw ko  w y k o rz y s ty w a ­
n iu  naszych brac i d la ro zb ija n ia  je d ­
ności narodu polskiego. Lud kaszub­
ski n ie  będzie g łosow a ł na tych , k tó ­
rzy  n ie  bron ią  jego in te resów  a chcą 
zdobyć jego głosy.

Kaszubi! M ęczeńska h is to ria  na­
szej ziem i uczy nas, że ile  razy s ła­
b ły  nasze w ię zy  łączące nas z na­
szym pniem  narodow ym  po lsk im , t y ­
le  razy  g roz iła  nam zagłada ze s tro ­
n y  naszego w roga —  N iem ca. Przez

d ług ie  la ta  okupac ji h itle ro w s k ie j 
zdawało się n ie jedn okro tn ie , że na­
sza zagłada jes t n ieun ikn iona . Jed­
nak ziem ia kaszubska zrzuc iła  ja rz ­
mo n ie w o li dz ięk i naszej zdecydow a­
nej postaw ie, bezprzyk ładne j o fia r­
ności narodu polskiego i  zbro jnem u 
czynow i bohaterskiego W o jska  Pol­
skiego.

N iem iec uchodząc b u rzy ł nasze 
miasta, n iszczy ł nasze p o rty , m ordo­
w a ł naszych braci. T w órczy  w y s iłe k  
Kaszubów w raz z ca łym  narodem 
tchną ł nowe życ ie  tam, gdzie N ie ­
m iec znaczył swą drogę śm iercią i 
zagładą. M in ę ło  zaledw ie pó łto ra  ro ­
ku  od w ygnan ia  okupanta a życ ie  po­
w o li w raca do norm y. O ż y ły  nasze 
p o rty , p racu ją  fab ryk i, przez ziem ię 
naszą przebiegają pociąg i. R o ln ik  
dźw iga się z upadku, zaopatru je się 
p o w o li lecz stale w  inw entarz  ż y w y  
i  m artw y, up raw ia jąc  ukochaną przez 
siebie ziem ię nadmorską.

W  p e łn i zdajem y sobie sprawę, 
że w  życ iu  codziennym  b o rykać  się 
m usim y jeszcze z w ie lom a trudno ­
ściam i, że jednak  dotychczasowe o- 
siągnięcia da ją  nam p rzy  znanym  u- 
porze i w y trw a ło ś c i naszego ludu 
ręko jm ię , że k ro czym y po w ła śc iw e j 
drodze i  w  stosunkowo k ró tk im  cza- 
(Dokończenie na stron ie  2-giej)



Zrzesz Kaszébskó

Premier do Polaków na obczyźnie
Prem ier E. O sóbka-M oraw ski w y  

j ło s i ł  przez rad io  przem ów ien ie  do 
Polaków za granicą.

Prem ier w spom nia ł tu łaczkę  Po­
laków  czasu zaborów, czasu w o jn y , 
k tó ra  roz rzuc iła  naszych rodaków  
po w szys tk ich  kon tynen tach .

,,Po ca łe j Europie —  m ó w ił p re ­
m ier —  A z ji, Am eryce, A fryce , A u ­
s tra lii, po na jda lszych  zakątkach 
ziem skiego g lobu tu ła ją  się jeszcze 
po lsk ie  rzesze w ygnańców  bez ju -
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Ciąg dalszy ze s trony  1-szej

Do ludu Ziemi
Kaszubskiej

sie w ró c im y  do norm alnego życia. 
G dy dz is ia j popa trzym y wstecz —  
n ie  m ożem y nie postaw ić  py tan ia : 
ja k  to  się stało, że z niczego pow sta­
ło  na Kaszubach nowe życie?

I  tu  m usim y bezstronnie przyznać, 
że sta ło się ta k  dlatego, iż  od w ładzy  
w  Polsce została odsunięta endecja 
i  sanacja, a zw yc ię ży ła  dem okracja. 
Po w iekach  n ie w o li dem okracja  w y ­
z w o liła  ziem ię kaszubską aż po Szcze 
cin, po łączy ła  ją  na zawsze w  jedną 
n ie rozerw a lną  całość.

Przecież jeszcze nie zapom nie li­
śmy rządów  z przed'1939 roku , k ie d y  
b y liśm y  tra k to w a n i ja ko  obyw ate le  
d rug ie j k lasy. Stąd p ros ty  w n iosek: 
przyszłość Kaszubów jest ściśle zw ią  
zana z u trw a len iem  dem okrac ji w  
Polsce.

P ow ró t reakc ji, m agnatów  i  w ie l­
k ic h  ka p ita lis tó w  —  to zguba Kaszu­
bów.

Rodacy! Uważam y za konieczne 
jasno okreś lić  sw ój stosunek do in ­
nych  lis t  w yborczych , w ys ta w io n ych  
na ziem i kaszubskie j.

tra  i przyszłości, rozb ite  i  n iezdecy­
dowane.

A  k ra j ta k  po trzebu je  ludz i! T y ­
le rą k  do p racy  za trudn ić  może, t y ­
lu  mózgom, um ie jącym  myśleć, da 
odpow iedn ie  zajęcie.

W raca jc ie !
W ra ca jc ie  do ro li, b y  n ie  leża ła

odłogiem , w raca jc ie  do fab ryk , k tó ­
rych  k o m in y  coraz m ocn ie j dym ią  
nad Polską, w raca jc ie , by zagospo­
darow ać i  za ludn ić Z iem ie  O dzyska­
ne.

Polskę tw o rzyć  i  budować m oż­
na ty lk o  w  Polsce"!

O wniosku polskim
w  spraw ie podpisania traktatu

pokojowego z N iem cam i
N o w y  Jo rk  (PAP). A m e ryka ń sk i 

kom enta to r ra d io w y  Davies, k tó ry  
podczas w o jn y  b y ł d y rek to rem  w o j­
skowego b iu ra  in fo rm acyjnego , —  
przypom ina, ze w o jn a  rozpoczęła 
się zaatakow aniem  P olsk i przez 
N iem cy i  że trz y  dn i po k a p itu la c ji 
N iem iec ostatn ie  s trza ły  p a d ły  na 
ziem iach po lskich.

Następnie Davies poddał d o k ła ­
dnej ana liz ie  sytuację  P o lsk i w  cbw i 
l i  agresji h itle ro w sk ie j: rządy spra- : 
w o w a li pó łtaszys tow cy przedstaw i- ( 
c ie le m nie jszości narodu i Polska, I 
k tó ra  p ierwsza padła o fia rą  napaści i

P o lacy z W a d re n ii chcą w racać
do  Polski

Poznań (PAP). Drogą m orską 
p rzyb y ła  z Lubek i do Szczecina 16- 
osobowa delegacja Po lakow  z W est- 
fa l i i  z obyw ate lem  P rzyby lsk im , p re ­
zesem Z w iązku  Po laków  w  N ad ren ii 
na czele.

Celem w yc ie czk i jes t zorien tow a 
nie się co do m ożliw ośc i os ied leń­
czych w  k ra ju , przede w szystk im  na 
Z iem iach  O dzyskanych d la  górn i- 

zienn ŁaM uUa^ j .  u. ków , hu tn ików , rzem ieś ln ików  Po-
U znajem y zasługi B loku  Demo- j laków , p rzebyw a jących  jeszcze z 

k ra tycznego dla w yzw o len ia  Polski i * i * * * 5 czasów przedw o jennych  w  Nadre- 
ludu  kaszubskiego z pod jarzm a n ie- n ii.
m ieckiego, jako też  zasług i d la odbu- Polski Zw iązek Zachodni patro-
dow y k ra ju . f  nu jąc  te j a k c ji rea lizu je  jedną ze

N iem n ie j s tw ierdzam y, że ob rony  % sw ych  czo łow ych  koncepc ji, że m ie j 
in te resów  z iem i IvesznbslviGj orśz ie j 
repn •' . : w  p rzysz łym  Sejm ie
w in r  ię pod jąć sami Kaszubi.

F jp iam y w szystk ich , k tó rzy  
przeszkadzają w  odbudow ie k ra ju .

Po w iekach  n ie w o li doży liśm y te j 
radosnej c h w ili, k ie d y  ziem ia na­
szych o jców  od Gdańska po Szcze­
c in  jest znow u zjednoczona, k ie d y  
naród nasz w ró c ił na szlaki p ias tow ­
skie, k ie d y  g ran icą  naszą stał się 
znow u B a łtyk , O dra i N isa.

Ś lubu jem y prochom  o jców  na­
szych, prochom  m ęczenników  Piaś- 
n ic y  i  Sztuthofu ś lubu jem y naszej 
św ię te j z iem i kaszubskie j, że od gra ­
n ic  tych  n ie  odstąp im y, że stopa ger­
m ańska nie p rzekroczy w ięce j O dry.

O p iekunom  N iem iec, w szys tk im  
w rogom  P olsk i —  Bevinom , Byrne- 
som, C hurch ilom  —  ośw iadczam y; 
gran ica na B a łtyku , Odrze^ i N is ie  
jes t w yrazem  sp raw ied liw ośc i dzie­
jow e j. Z iem ie te są ko lebką  naszej 
k u ltu ry , naszego b y tu  narodowego, 
p rzesiąkn ię te  i  uśw ięcone k rw ią  w a l­
czącego o polskość ludu  kaszubskie­
go.

Kaszubi! W ia ra  o jców  naszych za 
chow ała nas i  p o zw o liła  doczekać 
dzis ie jszych szczęśliwych dni. Ta 
n iez łom na w ia ra  w  spraw ied liw ość 
Bożą nakazuje nam zjednoczenie się 
w  te j decydu jące j d la  narodu p o l­
skiego i  d la  z iem i kaszubskie j c h w ili, 
tak aby głos odw iecznego strażn ika  
po lskości na B a łty k u  —  głos Kaszu­
by rozbrzm iew a ł z try b u n y  Sejmu U- |  
stawodawczego na ca ła  Polskę.

Głosujcie na Listę Ziemi Kaszub­
skiej!

S kup ia jc ie  się w o kó ł lis ty , k tó ra  
wyraża W asze in te resy  i  będzie W as 
godnie reprezentow ać w  przysz łym  
Sejmie.

Komitet Przedwyborczy.

h itle ro w s k ie j s taw ia ła  bohaterski, 
choć ta k  beznadzie jny, opór. P ie rw ­
szym m iastem  zniszczonym  przez 
bom by n iem iec ike  by ła  W arszawa.

Davies tw ie rdz i, iż  w szystko  to 
na leży sobie up rzytom nić , b io rąc pod 
uwagę w niosek Polski, dom agający 
się, by  tra k ta t p o k o jo w y  z N iem ca­
m i b y ł podpisany w  W arszaw ie. Da­
v ies popiera ten w niosek, tw ierdząc, 
iż  będzie dobrze, je że li tra k ta t zo­
stanie podpisany w  W arszaw ie, gdyż

Oświadczenie
Ja, W ojew ódka Stefan z W ejhe­

rowu, poznawszy słuszną drogę, po 
której kroczy Rząd Jedności N aro­
dowej, oświadczam niniejszym, iż z 
dniem 27 grudnia 1946 r. wystąpi­
łem z Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego. Stefan W ojewódka.

N o w e propozycje radzieck ie
w  spraw ie rozbro jen ia

N o w y  Jo rk  (PAP) W  liśc ie  do 
sekretarza generalnego O N Z T ryg ve  
Lie delegat radz ieck i w  Radzie Bez­
pieczeństwa G rom yko p rze d ło ży ł re ­
zolucję, p roponu jącą  opracowanie 
w  przeciągu trzech m iesięcy ko m ­
pletnego p lanu rozb ro jen ia  łącznie 
ze szczegółam i m iędzynarodow ej 
k o n tro li nad bombą atom ową i in ­
nym i n iszczącym i bron iam i. Rezolu­
cja ta ma być  złożona na w to rk o ­
w ym  posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa. P rzew idu je  ona n iezw łoczn ie  
u tw orzen ie  specja lne j ko m is ji do od­
pracow ania p rak tycznych  zarządzeń ' 
p rzy ję tego  ostatn io  przez zgrom a­
dzenie w  ram ach p lanu  rozbro jeń, 
p rzy ję tego  ostatn io  przez zgrom a­
dzenie generalne oraz do p rzygo to ­
w ania  v/ przeciągu m iesiąca lubprzypom n i to N iem com  w ypadk i, o .. r —~— *» -  -------- 1 —

k tó ry c h  p o w in n i zawsze pamiętać. I dwóch, na jpóźn ie j zaś w przeciągu
--------  1 trzech m iesięcy p ro p o zyc ji zgodnych

z tym  planem.
sce Po laków  jest tu  w  Polsce, gdzie 
je d yn ie  dla P o lsk i mogą pracować.

Społeczeństwo szw ajcarskie  
dzieciom  polskim

W arszawa. Szw ajcarsk i ko m ite t 
ko o rd yn a cy jn y  pom ocy pow o jenne j 
w  Z u rychu  zorgan izow a ł w  ram ach 
sw o je j dzia ła lności n ies ien ia  pom o­
cy Polsce akcję  gw iazdkow ą.

W  w y n ik u  a k c ji nadeszły do k o ­
m ite tu  z ca łe j S zw a jca rii pokaźne i- 
fósci darów  w  postaci odzieży i  w  
gotówce na zakup środków  odżyw ­
czych d la  dzieci po lsk ich .

Vspjerefta,Zrzesz'

W a rm ia  i M azu ry  
repolonizuią się

N o w y  Jo rk  (PAP). T yg o d n ik  ame­
ryka ń sk i „W o r ld  R eport" poświęca 
obszerny' a r ty k u ł osiągnięciom  Pol­
ski na teren ie  W a rm ii i  M azurów . 
„J a k k o lw ie k  zniszczenie na ty ch  z ie­
m iach, b rak  lu d z i oraz sprzętu ro ln i­
czego s taw ia ją  rząd po lsk i przed 
n ies łychan ie  tru d n ym i zagadnienia­
mi, że jednak energia z jaką  odbyw a 
się za ludn ien ie  ty ch  terenów- i  w łą ­
czenie ich  do gospodarki po lsk ie j 
jes t im ponujące. Korespondent te ­
go pisma, k tó ry  n ie  dawno p o w ró c ił 
z objazdu W a rm ii i M azurów  s tw ie r­
dza, że ziem ie te repo lon izu ją  się z 
ogrom ną szybkością.

Hrabia Potocki skazany na 8 lat więzienia
Usiłow ał w y w ie ś ć  bezcenne z b io ry  z k ra ju

W arszawa (PAP). W  dn iu  23-go 
g rudn ia  odby ła  się przed Rejonow. 
Sądem W o jsko w ym  w  W arszaw ie  
sprawa A ndrze ja  hrabiego Potockie­
go i jego żony, M a rii.

A nd rze j Potocki, 26-le ln i syn A - 
dama i M a rii, u ko ń czy ł angie lską 
szkołę średnią. O skarżony jest o po ­
moc udzie loną osobn ikow i, ścigane­
m u przez w ładze, w  u ła tw ie n iu  mu 
w y ja zd u  za gran icę i  us iłow an ie  w y  
w iez ien ia  z P o lsk i 42 skrzyń z bez­
cennym i dobram i k u ltu ra ln y m i oraz 
pos ług iw an ie  się fa łszyw ym i doku­
mentam i. Z a rzu ty  te dotyczą i  jego

Wieści z kraju i świata
POLSKA

W arszaw a (PAP). D n ia  24 bm . po w ró ­
c ił do W arszaw y z ob rad  O rgan iza c ji N a­
rodów  Z jednoczony c ii przew odniczący de­
le g a c ji p o lsk ie j, m in is te r sp raw  zagranicz 
n ych  W ince n ty  R zym ow ski.

K a tow ice . W  d n iu  24 g ru d liia  p rz y b y ł 
do K a to w ic , w raca jąc  do k ra ju  v ia  M e ­
k s y k  z Nowego J o rk u  po K o n fe re n c ji 
O NZ. m in is te r sp raw  zagran icznych W in ­
cen ty R zym ow sk i w ra z  z m ałżonką, oraz 
am basadorem  p o lsk im  w  Lond yn ie , M i­
cha łow skim .

23-le tn ie j żony —  M a r ii z Konop- I po lsk ie j zb io ry  te m a ją  w artość n ie- 
, - 1 ocenioną. T rudno podać ich  w artość

W  ciągu rozp raw y przesłuchano

KRAJE EUROPY
Rzym. Rząd w ło s k i pos tano w ił doko­

nać now e j p róby  naw iązan ia  no rm a ln ych  
nych  s tosunków  dyp lom atycznych  z J u ­
gosławią.

Rzym. Od czasu w yzw o le n ia  W łoch 
przez w o jska  sojusznicze do c h w ili obec-

b ieg łego “ proL Lorentza, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że w  42 skrzyn iach  zna j­
d o w a ły  się zb io ry  obrazów  obcych
i po lsk ich , cenne ks iążk i, dz ie ła  sztu 
k i zdobniczej. Szczególnie cenne są 
obrazy w ło sk ie  z X V I i  X V I I  w ie ku  
oraz obrazy po lsk ie  M a te jk i, Kos­
saka i Falata. W  8 skrzyn iach, p rzy ­
w iez ionych  późn ie j b y ł m. in. n a j­
p iękn ie jszy  po lsk i zb ió r pasów słu- 
ck ich  oraz zabytkow a b iżu te ria  (m. 
in. sygnet Batorego). D la k u ltu ry

-Sb. ̂

ne j 3.584 osoby pon ios ły  śm ierć na- sku ­
te k  p rze jechan ia  przez sam ochody w o j­
skowe, a . 20.192 osoby odn ios ły  rany.

{■a ryż. R adio p a rysk ie  donosi o w y ­
k ry c iu  w ie lk ie j o rg an izac ji szpiegowskiej 
dzia ła jące j na rzecz rządu Franco. O rga­
n izac ja  by ła  k ie ro w a n a  przez 3 agentów 
h iszpańskich, pozostających w  kon takc ie  
z h iszpańsk im i w ładzam i w  San Seba­
stian  i iro n ie . Sieć szpiegowska rozciąga­
ła  się na cafą Francję .

L o nd yn . Szef generalnego sztabu im  ­
pe ria lnego m arsz. M on tgom ery  p rz y ją ł 
zaproszenie udan ia  się w  początku p rz y ­
szłego ro k u  do M oskw y. Zaproszenie 
sk ie row a ł do marsz. M on tgom ery  marsz. 
W a s ilie w s k ij.

Lo nd yn . A genc ja  R eutera  donosi, iż  w  
B arce lon ie  na p lacu C ata luña w yb uch ła  
bom ba. 10 osób odniosło rany.

Belgrad, Do Jug os ław ii p rzyb y ło  224 
u c ie k in ie ró w  g reck ich  z m iasteczka No- 
tia , po łożonym  w  północnej M acedon ii w

rynkow ą, w  każdym  razie trzeba o-
i K iczać w  setkach m ilio n ó w  z ło tych .

Sąd skazał A nd rze ja  Potockiego 
na 8 ła t w ięz ien ia  z pozbaw ieniem  
praw  pub licznych  i  obyw ate lsk ich  
p r jw  hono row ych  na la t 3, a M a rię  
Poiocką na 6 la t w ięz ien ia  z pozba­
w ien iem  p raw  na 2 lata.

Równocześnie Sąd orzek ł o prze­
padku m ienia, zawartego w  42 skrzy 
mach na rzecz Skarbu Paustwa.

po b liżu  g ra n icy  ju go s łow iań sk ie j. U c ie k i­
n ie rzy , w śród  k tó ry c h  zna jd u je  się 129 
dzieci u c ie k li z obszaru objętego w o jną  
domową.

Moskwa. A gencja  TA S S  poda je z T o ­
k io  osta tn ie  dane o sku tka ch  trzęsien ia  
z ie m i w  Japon ii. 1.015 osób zostało zab i­
tych , 12.946 odniosło rany , 92 osoby zagi­
nę ły . N a nadbrzeżnych terenach p rz y p ły w  
m o rs k i zm ył 8.004 b u d y n k i, fa le  zaś zato­
p i ły  27.322' dom y.

N A  INNYCH KONTYNENTACH
W aszyngton. Prócz S tanów  Z jed no ­

czonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii rów n ież  N o r­
w eg ia , Szwecja, A u s tra lia  i  A rge n tyna  
o rg an izu ją  ekspedycje naukow e na B ie ­
gun P o łu d n io w y  w p o sz u k w a n iu  no ­
w y c h  złóż u ranu .

Nankin. C hińskie  Zgrom adzenie N a ro ­
dowe p rzy ję ło  p ro je k t now e j k o n s ty tu c ji, 
k tó ra  m a obow iązyw ać od 25. 12. 1947 r.

N ev Delhi. P an i Pan di t oświadczyła, 
¿e delegacja bryty jska na O N Z saboto­
w ała wszystkie poczynania Hindusów.



Nr 1 Zrzesz Kaszébskó

Wiece
przedwyborcze

Puck. W ie lk i wiec przedwybor- I 
czy bezpartyjnej „Listy Ziemi Ka­
szubskiej" odbędzie się w  dniu 1-go 
stycznia 1947 r. w  Pucku zaraz po 
sumie. M iejsce odbyć mającego się 
wiecu —  patrz porozlepiane afisze 
w Pucku.

Szemud. W  sobotę dn ia  4 stycz­
n ia  o godz. 11-te j odbędzie się w iec 
przedw yborczy „L is ty  Z iem i Kaszub 
sk ie j" w  Szemudzie.

Łebno. W  sobotę dn ia  4 stycznia 
1947 r. o godz. 14-tej odbędzie się 
w iec p rzedw yborczy  „L is ty  Z iem i 
K aszubsk ie j” w  Łeb nie.

Strzepcz. W  sobotę dn ia  4 stycz­
n ia  1947 r. o godz. 17-tej odbędzie 
się w iec  p rzedw yborczy  „L . Z. K ." 
w Strzepczu.

Lin ja. W  sobotę dn ia  4 stycznia 
1947 r. o godz. 19-tej odbędzie^ się 
w iec p rzedw yborczy  „L. Z. K ." w  
L in ji.

Kartuzy. W ie lk i w iec  p rzedw y­
borczy „L. Z. K .” odbędzie się w  n ie ­
dzielę, dn ia  5 stycznia 1947 r. zaraz 
po sumie.

Chm ielno. W  niedzie lę , dn ia  5-go 
stycznia 1947 r. o godz. 15-tej odbę­
dzie się w iec  p rzedw yborczy  „L. Z. I 
K. ” w  Chm ieln ie.

S ierakow ice. W  niedzie lę , dnia 
5 stycznia o godz. 18-tej odbędzie 
Się w iec  p rzedw yborczy „L. Z. K ." 
w  S ierakow icach.

Kościerzyna. W ie lk i w iec  przed- , 
W yborczy „L. Z. K ." odbędzie się w  | 
pon iedzia łek, dnia 6 styczn ia  1947 ' 
r. zaraz po sum ie w  Kościerzyn ie.

Lębork. W ie lk i w iec  p rzedw ybor­
czy ,,L. Z. K ." odbędzie się w  n ie ­
dzielę, dnia i 2 s tycznia 1947 r. zaraz 
po sumie w  Lęborku.

Gdynia. W ie lk i w iec p rzedw y­
borczy „L. Z. K ." odbędzie się we 

„w to re k , dn ia  14 stycznia 1947 r. za­
raz po sumie w  Gdyni..

Na w iecu  przem aw iać będą ka n ­
dydaci na pos łów  do Sejmu Usta­
wodawczego z bezpa rty jne j „L is ty  
Z iem i Kaszubskie j".

Papierosy na k a rtk i
Zakład  Sprzedaży Polskiego 

M onopo lu  T y ton iow ego  w  G dyn i 
zawiadam ia, że z dniem  2 stycznia 
1947 ro ku  rozpoczyna się sprzedaż 
papierosów  na k a r tk i:

1) 200 sztuk na k a r tk i I. ka te g o rii 
na N r. N r. 40 i  41 po 100 sztuk.

2) 200 sztuk na k a r tk i M . K. na 
N r. N r. 45 i 46 po 100 sztuk.

ALEKSANDER MAJKOWSKI (152

i  rP trz iq o (li' 
( H e m iL S a

¿¿jijwea di& DCmzuiuk/ /
(P ostępn i vą tk)

Nr. to jó  rzekł :
—  Ksądz Paveł, pokąd ma tam v jom je  

v  grom adzę sedzała, nn w jcze ł m je v jec ij 
>ch iii^m jeck jich  sióv, chterr.imi ludzi 

r-c roo '/.oszukać. Ko rosnąc Pana Boga nju 
W csuikcsz. Kjej wonji' na ten p -z ik tod za- 
bre!<* klosztor», nazvele w on ji to  sekulari- 
7c v ji ¡-im zajęce i w o ń z  ruari,«* d o t etku —  
zvj.o w onji kontribuceją, zasepanje kraju 
■szoodaiam', i novim i sędznrm zvją w on! 
ę iv iliz ficeją , zakozanje wo,-.ov.esii m ove i 
vjare zvją wonjj, gjerm anizaceją...

— Dej poku —  przervo ł m je Trąba —  
jó  v jidzę, że to mądri no iod. A le ni szan- 
darzó z Korsina jednak bel® g łup i, jak to - 
baka v rożku. Choba bele veortovapi! Bo 
jak jó  jednim  wokjem  vezd rzo ł na Formelę, 
n jibe  naszigo ksędza ,chturen sedzol na 
vozu v całi, chvale svobode, a d reg jim  w o­
k jem  na pastora Krauzego, tej m je sę v/od 
v nętrznigo smjechu —  bo na gębje stra- 
choł jem  sę go pokazać —  brzuch ją ł 
trząść jak petel ve m łin je , żem go so mu- 
szoł wobjem a rękoma trzimac. Nen szan- 
■dara-gębola prz ipodk jem  vezdrzo ł na m je

3) 200 sztuk d la  ro b o tn ikó w  ro l­
nych  zrzeszonych w  Z w iązku  Zaw. 
R obotn ików  i  P racow n ików  R o lnych

4) 200 sztuk dla p lan ta to ró w  t y ­
ton iu .

Zakończenie sprzedaży w y ro b ó w  
ty to n io w ych  na k a r tk i za styczeń 
1947 zostało usta lone na dzień 25 
stcznia 1947 r.

N o w e  d e k re ty
W arszaw a (PAP). Prezydent K. 

R N. zarządził ogłoszenie w  D zien­
n iku  Ustaw  R. P. następu jących de­
kre tów : O zm ianie ustaw y z dnia 3 
stycznia 1946 r. o p rze jęc iu  na w łas ­
ność Państwa podstaw ow ych gałęzi 
gospodarki narodow ej. O zm ianie 
dekre tu  z dn ia  8 marca 1946 r. o ma­
ją tkach  opuszczonych i pon iem ie­
ckich. O u lgow ych  w arunkach po­
w o łan ia  na stanow iska re ie rendar- 
skie w  P rokura turze G eneralne j R. 
P.

Ulgi diu rzem iosła
W  celu zachęcenia rzem ieś ln i­

kó w  do szkolenia uczn iów -te rm ina- 
to rów , k tó ry c h  ilość do c h w ili o- 
becnej jes t niedostateczna, rozw a­
żana jest sprawa w prow adzen ia  u lg  
poda tkow ych  dla rzem ieśln ików , —  
kszta łcących  now ych  uczn iów -te r- 
m inatorów .

P rzew idyw ane jes t stosowanie u l 
g i podatkow e j p rzy  w ym ia rze  po­
da tku  dochodowego d la  rzem ieś ln i­
ków , k tó rz y  w ykażą, że kszta łcą no­
w ych  uczn iów  z w y n ik ie m  dodatn im  
i będą posiada li odpow iedn ie  za­
św iadczenia Izby  Rzem ieślniczej.

O dbudow a
i zagospodarowanie Wybrzeża

Z in ic ja ty w y  prezesa Rady M i-  
s trów  —  C en tra lny  U rząd P lanow a­
n ia  o rgan izu je  w  dn. 5 i  6 s tycznia 
w  Gdańsku, w  salach P o litechn ik i, 
P ierw szy O g ó ln o k ra jo w y  Zjazd, po­
św ięcony sprawom  odbudow y i za­
gospodarowania W ybrzeża  i  po rtów  
w  ram ach N arodow ego P lanu Go­
spodarczego.

W  czasie obrad p lenarnych  de­
legat Rządu inż. K w ia tk o w s k i w y ­
g łos i referat, na tem at pe rspek tyw y 
gospdarczego ro zw o ju  W ybrzeża.

zobrazowanie trzy le tn iego  planu, go­
spodarczego. W ystaw a  centra lna 
m ieścić się be Iz ie  —  d la  zespołu 
m iast p o rto w ych  —  w  Sopotach, po­
zostałe zaś, reg iona lne  —  w  m n ie j­
szych rozm iarach —  rozmieszczone 
zostaną równocześnie w  oO m ie jsco ­
wościach w o jew ództw a  gdańskiego. 
Im preza ta ma w ięc  charak te r m a­
sowy. O rganizatorem  w ys ta w  jes t 
W o je w ó d zk i Urząd In fo rm a c ji i  P ro­
pagandy, w ystaw cam i zaś będą j 
wyższe uczeln ie  W ybrzeża, przem ysł j 
i  handel, in s ty tu c je  społeczne, urzędy I 
i w a rsz ta ty  rzem ieślnicze.

M otory dla kutrów polskiej 
produkcji

Stocznia N r. 1 w  Gdańsku w y k o ­
nała p ierw sze próbne m o to ry  do k u ­
tró w  ryback ich . W yprodukow ane  
m o to ry  o sile  10 K M  w yka za ły  do­
bre w a lo ry  techniczne, tak, że o- 
becnie p rzew idu je  się se ry jną  ich  
budow ę oraz budowę in n ych  p rób­
nych m oto rów  o w iększe j sile.

Sprawy gospodarcze

61 W ystaw  Gospodarczych 
na W ybrzeżu

W  p ierw sze j p o ło w ie  stycznia r. 
1947 zorganizowana zostanie na W y ­
brzeżu w ystaw a, k tó re j celem  jest

Łańcuch składek na akcję wyborczą 
bezpartyjnej „Listy Ziemi 

Kaszubskiej".
Z ło ż y li n a  ręce K o m ite tu  P rzed w yb o r­

czego:
1. Szm ydtka W ładysław z Gościcina 

1000 z ł i  w z y w a  do ta k ie j samej o f ia ry  
W o jew skiego S tefana z Gościcina.

2. Szczypaór Augustyn z Gościcina 500 
z ł i  w zyw a  D ty w ę  Leona w  G ościcinie 
oraz C ieszyńskiego w  O rłow ie . M orsk im .

3. M yszka Leon z G ościcina 500 zł i  
w zyw a  d y r. W itkow sk iego  i  Szym ańskiego 
Józefa w  Gościcinie.

4. Lehm an Franciszek z W e jhe row a  
1000 z ł i  w zyw a  Reglińskiego Józefa, m i­
strza toka rsk iego  w  W ejherow ie .

5. Jankowski Franciszek z Szemuda 
500 zł i w zyw a  b ra ta  swego Jankow skiego  
w  L u z in ie  i  C zerw ionkę w  Szemudzie.

67 Prusiński L. z W e jhe row a  użyczy ł 
bezin te resow nie sa li i  ś w ia tła  na w iec.

Komitet Przedwyborczy 
bezpartyjnej „Listy Z iem i Kaszubskiej", 
prosi wszystkich obywateli - Kaszubów  
z Gdyni, Pucka, Helu i innych okoiic K a ­
szub ¿5) składania o fiar na akcję w ybor­
czą pod adresem: Adm inistracja „Zrzesz 
Kaszebsko" - Wejherowo, Rynek 7.

rP t w g lą d  prasy
„Ż yc ie  W arszaw y" ocenia jęc w y ­

darzenie ub ieg łego ro ku  podkreśla  
.powszechne pragn ien ie  p o ko ju  u 
w szystk ich  narodów :

Rok, k tó ry  dobiega końca, po­
g łę b ił w  nas w ia rę  w  zw yc ięsk i 

b lask wschodzącej nad ludzkością  
gw iazdy poko ju . M im o  w szystk ich  
trudności i  rozbieżności m iędzynaro ­
dow ych  —  i m im o na jgorę tszych 
życzeń podpalaczy św iata —  osiąg­
n ię to  porozum ien ie w  ca łym  szere­
gu spraw  don ios łych  i  zaw iłych .

Św iat zm ierza k u  trw a łem u  po­
ko jo w i.

O grom na rew o luc ja , ja ką  stano­
w i odkryc ie  energ ii a tom owej, p rzy ­
niesie ludzkości w yzw o len ie  od n ie ­
dosta tku i  nędzy, a n ie  ka tak lizm  
now ej, s trasz liw e j, osta tn ie j w o jn y . 
O sta tn ie j, bo po ta k ie j w o jn ie  n ie 
b y ło b y  ju ż  kom u k ie d y k o lw ie k  w o ­
jować.

A le  oprócz energ ii a tom ow ej is t­
n ie je  inna energia, potężnie jsza i 
skuteczniejsza: powszechne prag­
nienie pokoju. j

£ *  *  *  I
l  „G łos  Ludu" ana lizu je  tendencje 
M  cele re a kc ji po lsk ie j. Poniżej za- 
\m ieszczam y fragm enty  a rty ku łu , po­
ś w ię c o n e g o  tem u aktua lnem u —  ze 
i  w zg lędu na zb liża jące się wybo"ry 
\ — zagadnieniu:

N ig d y  bodaj tęsknota całego na­
rodu za poko jem  zew nętrznym  i  w e ­
w nę trznym  n ie  b y ła  ta k  żyw a ja k  o- 
becnie w  Polsce.

W ysz liśm y dopiero n iedaw no z 
na jstrasznie jsze j w o jn y , ja ką  k ie d y ­
k o lw ie k  p rzeży ła  Polska. W ysz liśm y 
—  ze stra tą  w ie lu  m ilio n ó w  obyw a­
te li. W ysz liśm y —  ze spalonym i m ia 
stam i i spustoszonym i wsiam i. .W y­
szliśm y zb iedn ia li i w yk rw a w ie n i.

Cóż dziwnego, że ca ły  nasz na­
ród g'orąco pragn ie  u trzym an ia  po ­
ko ju , gorąco pragn ie  zabezpieczenia 
tego p o ko ju  na d ługo, na zawsze'

Przez ca ły  czas w o jn y , a zw łasz­
cza w  ostatn im  je j okresie —  i  w  
m iesiącach bezpośrednio po zakoń­
czeniu w o jn y  —  reakc ja  pa rła  do 
w a lk  bra tobó jczych , do w o jn y  do­
m owej. Są w  Polsce tereny, gdzie 
udało się je j przez czas pew ien  —  
stw orzyć atmosferę niepewności, lę ­
ku, oczekiw ania  na n iew iadom e, a 
groźne wypadki.

Cóż dziwnego, że wszędzie w  
k ra ju  wzmaga się tęsknota za osta­
teczną no rm a lizac ją  i  s tab ilizac ją  
stosunków, za c a łko w itym  i  pe łnym  
zabezpieczeniem spoko ju  w  kra ju?

Im  gorzej, tym  lep ie j —  tak ie  
jest hasło reakc ji. Takie  jes t je j ha­
sło, bo je j celem jest zamęt w  k ra ­
ju , jes t „w ie lk a  aw an tura", jes t b ra ­
tobójcza w o jna  doińowa.

j rzekł, kje jbem  muszoł z buksami jisc, to 
mogę, ale won w ob ten czas na m je svoję 
j verę p rzU rz im ó na v ipodk, k je jbem  chcot 
nożka-pon zrob jic. Jó w odrzekł, że m je fi 
łaskji nje not. A le w on m je znadz nje do- 
y je rzo ł, le v  Męczikalu kozoi załrzin.ac i 
vódoł dva sznapse. Jednak i v łich jmsztach 
kask sumjenjó ludzk jigo  mjeszkó.

V Chojnj cach Formela, nibe nasz ksądz, 
zeskoczeł narenku, a szandara nje chcol 
mu pozvo l c płacec. A le  won jednak fur- 
manovji no leżnigo dętka v rękę krijam ko 
vetchnął. Z nami drug jim i po jechale a'o są­
du. A le  k je j naszi szandarz^ veszie do są­
du buszni, jakbe sam igo Napo lijona p rze- 
nekeU  Jej vińsc w on ji m je le  jak v ji!ce z 
podtriszteku. Ledvje bo sędza sę povąchoł 
z pastorem Krauzem, tak won jim  p jek ło  
takji z ro b jił, że wonjii sę zgurdżile  jak te 
z b jit i pse i przeproszeń pastora, b jiją c  je ­
mu p o k ło n y  jak Turce svojimu svjętimu, 
Jak jich sędza vevadzeł, tej won sę m je p i- 
tot, co jo  so rachuję za svcijc żmudę. Tak 
jó  z e łg o ł że jó  bet źgodzoni na vjesele 
do Vjela i przez łom  dva talare straceł.
Tej sędza, zamjast m je je  vepłacec, kozoł 
je  w od njich szandaróv, żądać j; dodo ł, że 
w onji mają m je na -svój koszt do dom w od 
vjezc. A le jo vama povjem , państyo, że jo 
sę nje w obzero ł. le vzą ł nog ji za pas i 
p jechti nekot dotąd. Bom sę b o jo ł, żebe 
jednak na m je svojigo gorzu szandarztł nje ! 
ytile le. —

Tak w opo v jod o ł Trąba svo|e przigoae.

Ale nom sę rozvjeselele serca i rozpogo- 
dze le skarnje, jak w od  łunę, co v zemni 
dn je z kominka cepłem  chopje. Z czelad­
ni navetk dochodze ło rzechotanjé kulavigo 
Macka i stari Małgorzatę. Yszesce m jała- 
sma nodzeję v Bogu, że naju ksądz bez- 
p jeczno duńdze, chdze mu vo ló  veższó 
jisc kozala...

D ograbjiva lé  grab jork ji. Pogodę dot Pon 
Bog pjękną. Nad scętimi rżiskami v jodro  
grało. Kole podvjeczorka czuł jem sę tak ji 
wumęczoni,, żem nji m óg ł jinaczi, lem leg ł 
v cen ji vesokjich jatoveóv i wusnął. Tej m je 
sę sm jiło, że panna Klenia K.!ęczi prze n je  
i prz^zeró wostro czimus na m oji pjersel 
Tak m je vzą ł strach, żebe może nje v jidza - 
ła znaku rodovigo Zoborskjich, com go na 
pjerse noseł, choc m je beto m jiło  na dusze 
jak dvoje ludzi, co sobje przipodkjem  za- 
dzevczę tak bliizko sebje. A le jó  jednak z 
v je lgą  mocą strząst grzeszku ze sebje ii 
wodem knął wocze. Tej jó wuzdrzo ł, że na­
de mną stój i, panna Klema. V jt  woczach 
żole ł sę jakj,is w og jiń , skarnje ji p jękne tete 
bladé. Chvjilę  zdrzałasma sobje v  wocze, 
jak dvo jen ludzi, co sobje p rz ipodk jem  za- 
zdrze lé  do notajnjeszigo norcika dusze. Tej 
pjerszó wodezvata sę dreżącim  gtosem pan­
na Klema:

—  Przenjesle podvjeczork. Pojce.
I vzęta sę i szła przede mną postavnó, 

vesokó ¡ z podnjesoną v korunje zło tich 
vtosóv głovą. A jó  leżoł chvjilo  zdrevnjati. 
Tej jem  so przeboczeł ¡ chvecet sę ręką

za pjerse. I terom  sę doznot. Koszula ve 
spjiku m je sę na pjersach rozpjęta, a pod 
nją szkle) v słuńcu pow objadovim  vizerunk 
M atkji Boskji na z łoconi blasze —  znak ro- 
dovi Zoborskjich.

Tak )ó vsto! i nje rzekłsz® njick, zaszedł 
|em do siodote po moję karę. Vzął jem 
chvecadla v w obje ręce, nje w oddzękovo ł 
sę ze żevą du-szą i neKot do dom  —  do 
Lipna Drugji roz v m ojim  zecu zatrzast jem 
za sobą dvjerze, za chternim i nęcefo m je 
szczesce rożov;m paluszkjem. A jó  bet 
wudbe, że to dv je rze  zatrzasłe sę na v jek ji.

XXXV.

Jak Remus sę m odli) v koscele W olivskjirn 
za dusze ksążąl kaszubskjich i >ak szedł na 

zochod przez Zarnovj;ckji jezoro.
Tego roku jó sę ju nje Jo t v  svjał. Z 

Trabą, k je j won sę vroceł ze Zobór, m jo ł 
jem  rozm ovę taką:

—  Remus! —  rzekł won —  Ko to ro- 
v rak  be ło  procem szeku, żes te wucekł bez 
woddzekovanjó.

—  Vjem ! —  rzekł jem.
—  Czim u I® so tede tak brzedko postą- 

pjił?
—  Tego jó c® pov jedzec nji mogę.
Trąba krącel g łovą :
—  Panna Klema sę za tobą też v jęc ij nie 

pitała, le wudovała, jakbe njlgde njic. A le  
jc  v jidzo ł, że chodzi z meslami.

(Pcstępni vątk rndze)



Str 4 Zrzesz Kaszebskó i  w

Na Ziemi Kaszubskiej
Gdańsk. Pożar w  m agazynie „S po łem "

w e  W rzeszczu, ja k i m ia ł m ie jsce w  dn iu  
23. 12. 46 r. s tra w ił część zna jd u ją cych  się 
ta m  to w a ró w  U N R R A . N a zarządzenie 
p ro k u ra to ra  Sądu O kręgowego w  Gdań­
sku  za trzym anych  zostało k i lk a  osób. 
Ś ledztwo w  spraw ie  pożaru magazynu 
„S po łem " w e  W rzeszczu w y ja ś n iło  ju ż  
ca łkow ic ie  stopiezi odpow iedzia lności po­
szczególnych osób w  te j spraw ie .

G dyn ia . W  po łow ach  prow adzonych 
przez naszych ry b a k ó w  m orsk ich  na B a ł­
ty k u , zatoce i  za lew ach: W iś la nym  i 
Szczecińskim , spo tyka  się 15 ga tunków  
ry b . Na jbogatsze p o ło w y  są w  okręgu 
gdyńsk im . T u  ry b a c y  z ło w il i na jw ięce j 
łososia, śledzi, dorszy, troc i, w ęgorzy i 
s to rn i.

H e l. Do n a jb liższych  p rac p rz e w id y ­
w a nych  na H e lu  na leży odiholowanie do 
w a rsz ta tu  G U M  m ałego h o lo w n ik a  ca 20 
ton , w yciągn ię tego ko ło  J u ra ty , oraz p rzy  
go tow anie  m a te ria łu  do w yre m on to w an ia  
m o la  w y ładunkow ego  d la  r y b  w  basenie 
ryb a ck im .

W ejherow o. W iec przedw yborczy, bez­
p a r ty jn e j „L is ty  Z ie m i K a szu bsk ie j" , od­
b y ł się w  n iedz ie lę  dn ia  29 g ru d n ia  w  
W e jhe row ie . P rzy  w yp e łn io ne j po brzegi 
sa li p rz e m a w ia li do zebranego lu d u  k a ­
szubskiego kan dyd ac i na  posłów  do S e j­
m u  Ustawodawczego Rz. P. W iec o tw o ­
rz y ł i  p rze w o dn iczy ł Ignacy  Szutenberg, 
p rze m a w ia li Józef G niech i  p p łk . Grzenia.

M ów cy w  p ro s tych  i  szczerych zda­
n ia ch  z re fe ro w a li sw o je  i  lu d u  kaszub­
skiego s tanow isko wobec obecnej po lsk ie j 
rzeczyw istośc i, o k re ś lil i stosunek do po­
szczególnych p a r t i i  i  Rządu Jedności N a­
rod ow e j. K aszub i idą sam odzie ln ie do w y  
bo rów  i  sam odzie ln ie  chcą reprezentować 
sw o je  in te resy  gospodarczo -  po lityczn e  i 
k u ltu ra ln o  -  społeczne. Jako w o ln i z W ol­
n y m i i  ró w n i z ró w n y m i chcą now ą P o l­
skę budować, ; ram ię  p rz y  ra m ie n iu  z 
w s z v s tk im i P o lakam i. B ro n ić  in te resów  

kaszubskiego mogą ty lk o  Kaszubi, 
wie z ie m i kaszubskie j.
'szystk ie  hasła rzucone przez m ów - 
gorąco b y ły  ok lask iw ane.
;zcze raz K aszub i d a li dowód, że p ra - 

r , Po lski szczęśliwej —  w o lne j —  dem o- 
: żcznej —  P o lsk i, opa rte j na zasadach 
y  k a to lic k ie j i  e ty k i chrześcijańskie j, 
hec zakończono odśpiewaniem  ..Boże 
Polskę” ,.

’ Wejherowo. G w ia zdo r w  „C a r ita s " .
; patyczna sala „C a r ita s "  w  W e jh e ro - 

przy  u l. 3-go M a ja  n r. 17 b y ła  dn ia  21 
g ru d n ia  rb . w id o w n ią  w ie lk ie j rad o - 

w iazdko w e j, a lbow iem  w  ty c h  dn iach 
iedził w  godzinach nad w ieczorny cb 
azdor zebranych ta m  podopiecznych 

S. • m i  L u d o w e j „C a r ita s “ , obdarzając 
różnym i poda rkam i. Z aga ił u roczys ty  
zorek d la  s ta rców  prezes m ie jscow e- 
Id d z ia łu  „C a r ita s "  p. Szutta, w ita ją c  
nego ks. dz iekana P artykę , członków  
:ia iu  i  liczne  grono s ta rców  i  s ta ru - 
. W  p iękn ych  s łow ach w stępnych 
azat na  znaczenie św ię ta  G w ia zd k i i  
jem ne obow iązk i lu d z i wobec b liź -  
. Po w esołych w spó ln ie  odśpiewanych 
dach i  d e k la m a c ji zab ra ł głos ks. dzie 

„  p rzyp om in a jąc  ubog im  przyczynę i 
¡zenie gw iazdkow ego w ie czo rku  i  ich 
wiązek wdzięczności wobec Boga i  do-

■..... w ę
broczyńców , kończąc serdecznym  życze­
n iem  m iły c h  i  p rz y je m n y c h  św iąt.

P rzybyły '’ p ra w ie  na czas ze sw ej w ę­
d ró w k i po w ioskach  i  m iastach  G w iazdo r 
rozw ese lił w szys tk ich  obecnych, p rz y łą ­
czy ł się do życzeń p rzdm ów ców  i  po p rz y ­
po m n ien iu  podopiecznym  pew nych  obo­
w iązków  wobec kuch n i, rozdaw a ł im  
p rzygo tow ane paczki z ró żn ym i p rz e d ­
m io ta m i. Z a w ie ra ły  one mąkę, cuk ie r, sło­
n inę, groch, kaszę, mydjło, s truc le , chleb 
itd ., razem  10 różnych  rzeczy i  środków  
żyw nościow ych . Z  zadow oleniem  i  w  
św iątecznym  n a s tro ju  op uśc ili s ta ruszko­
w ie  uroczyste  zebranie.

O w ie le  g w a rn ie j i  w esele j odbyło  się 
w  pon iedz ia łek  obdarzenie dzieci, k tó ry m  
na ich  obow iązek w  dom u rod z ic ie lsk im  
w  szkole, w  koście le i  wszędzie w skazał 
członek Z w . Car. p. mecenas D erezińsk i. 
W ie l. ks. M u rz y ń s k i w y ja ś n ił w artość i  
znaczenie narodzen ia  Z b a w ic ie la  d la  św ia 
ta, zwłaszcza d la  dzieci, k tó re  się teraz 
kocha i  n ie  p o n ie w ie ra  tak , ja k  ongiś w  
c iem nocie starego testam entu . W ystąp ie­
n ie  G w iazdora  wesoło i  z uśm iechem  w i­
tanego, z pow odu znan ia  różnych n ie ­
grzecznych i  nieposłusznych, ganienia, e- 
nergicznego egzam inow ania i  ka rcen ia  
w yw o ła ło  też i  spoważnien ie  tw a rz y  u 
począ tkow ych  śm ia łków . A le  w ydane 
przez niego p o ty m  paczki, k tó re  podobne 
b y ły  do p ie rw szych  z doda tkam i s łody­
czy, odzieży itd 1. rozw ese liło  ostatecznie 
w szys tk ich . Oprócz pokrzep ien ia  fiz ycz ­
nego dodania o tuchy  i  podh ies ien ia  na 
duchu u  starców , a w idoczn y  w p ły w  w y ­
chow aw czy u  m łodzieży, b y ły  be zw ą tp li- 
w y m i . ow ocam i urządzonych c h a ry ta ty -  
w n o -g w ia zd ko w ych  w ieczorków .

Uczestn ik.

—  Jasełka - Oratorium ks. Solec­
kiego. M łodz ież  tu t. L iceum  Pedago­
gicznego za ryzykow a ła  trudną  im ­
prezę. M ia n o w ic ie  dała pub liczności 
n ieprzecię tną i zdaje się dawno o- 
czekiw aną strawę duchową w  fo r­
m ie gw iazdkow ego O ra to rium . T ru ­
dne b y ły  n iek tó re  ro le , połączone z 
so low ym i w staw kam i z tow arzysze­
n iem  chóru. N a leży  podkreś lić  —  
chóru początku jącego, jeszcze n ie  
zupełn ie  w yrob ionego, ale dążącego 
do św ie tlane j przyszłości. N a szcze­
gólną uwagę zasługuje I I  odsłona —  
sala Heroda. Rolę k ró la  św ie tn ie  o- 
degra ł uczeń I  ku rsu  sem. Szankicz, 
a rów n ież  jego w spó łtow arzysz „d ia ­
be łek", k tó ry  po m is trzow sku  zaim ­
p ro w izo w a ł sw oją  „a rcyd iabe lską  ro ­
botę".

Publiczność podz iw ia ła  ten w ie lk i 
w y s iłe k  m łodych  a rtys tów  ro d z i­
m ych, a zwłaszcza w ie lk ą  d y s cyp li­
nę kon ieczn ie  potrzebna na scenie. 
M ło d ym  artys tom  ja k  i k ie ro w n ic ­
tw u  życzym y dalszych sukcesów w  
innych  m iastach ziem i kaszubskie j.

Gościcino. W  Fabryce K rzeseł w  
! G ościc in ie  „gw iazdo r" b y ł w  ro ku

I
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b ieżącym  n ie zw yk le  ho jny . 400 par 
obuw ia  i szereg p ra k tyczn ych  przed­
m io tó w  oprócz zabawek o trzym a ły  
najm łodsze poc iechy p racow n ików  
fa b ryk i. Jest to zasługa D y re k c ji Fa­
b ry k i i Rady Zak ładow e j, k tó re  tro ­
sk liw ie  zabiegają o dobro p racow n i­
ków . To też d y re k to r fa b ry k i oby w. 
W itk o w s k i może ze słuszną dumą 
stw ierdzić , że G ościcino jest jedyną  
tego rodza ju  fa b ryką  w  Polsce, k tó ­
ra  n ie ty lk o  została na jw cześn ie j u- 
ruchom iona, ale p rzekroczy ła  obec­
nie w łasną p rodukc ję  przedw ojenną 
i ju ż  p rzynos i s ta ły  dochód Państwu, 
s ięga jący k i lk u  m ilio n ó w  z ło tych . —  
Poza tym  Zarząd F a b ryk i dbając g łó ­
w n ie  o dobro dzieci oraz p racow n i­
k ó w  obarczonych rodziną, p rzyczy ­
n ia  się w yda tn ie  do przysporzenia 
Państwu zd row ych  i  p ra co w itych  o- 
byw a te li. P rzy fabryce  zorgan izow a­
ne jes t w zorow e przedszkole, k tó re ­
go w ychow anko w ie  w y p e łn il i p ro ­
gram  a rtys tyczn y  w ieczoru  w in il i  i - 
nego.

—  A kcja Pomocy Zimowej. Po­
w ia to w y  K o m ite j A k c j i  Pomocy Z i­
m ow ej zebra ł d odnia 16 g rudn ia  br. I 
217.864,65 zł. Z tego rzem iosło  w p ła - I 
c iło  18.417 zł, w o lne  zaw ody 4.750 j 
zł, kup iec tw o  806 zł. Im prezy p rz y ­
n io s ły  11.940 zł, zb ió rka  u liczna  —  I 
5.466 zł. G m iny nadesła ły  42.218 zł, | 
z czego W e jhe row o-w ieś  13.861 zł, 
Puclc-miasto 19.582 zł, Rum ia 2.751 
zł, K ro ko w o  5.284 zł, W ie rzchuc ino  
740 zł. Inne gm iny  n ie  nadesła ły  w y ­
kazów. Św iat p racy  w p ła c ił 55.548 
zł, z czego na podkreślen ie  zasługuje 
w p ła ta  ro b o tn ikó w  F a b ryk i K rzeseł 
w  G ościc in ie  w  kw oc ie  39.046 z ł i 
F a b ryk i Odzież w  W e jh e ro w ie  w  
kw oc ie  8.302 zł. Ze sprzedaży znacz­
kó w  p rzy  zakupie w y ro b ó w  s p iry tu ­
sow ych uzyskano 78.718 zł. Tu g łó w ­
na zasługa przypada ob. Kostrzew- 
skiem u ze „Spo łem " za jego n ie ­
zw yk le  p rzychy lne  ustosunkow anie 
się do akc ji, zwłaszcza w  odróżn ie ­
n iu  od innych , bądź zaniedbali, bądź 
w ręcz o d m ó w ili p rzy jęc ia  znaczków 
do sprzedaży.

K w otę  powyższą rozdzie lono na­
stępująco: na cele O p ie k i Społecz­
nej W e jhe row a  w płacono 100.000 zł.
Z pom ocy O p iek i Społecznej k o rz y ­
sta 536 osób. C zte ry  szkody pow ­
szechne o trzym a ły  po 15.000 z ł na 
dożyw ian ie , K om ite tom  gm innym  
zwrócono sk ła d k i do ich  dyspozyc ji 
w yp łaca jąc  dodatkow o w  R um ii 10 
tys. zł. 10 proc. w p łacono do g łó w ­
nego K om ite tu  A k c j i  Pomocy Z im o­
w ej.

W ejherowo. Zapisy do Szkoły 
dla Dorosłych. K ie ro w n ic tw o  Szko­
ły  d la  D o ros łych  w  W e jh e ro w ie  (ul. 
D w orcow a 5) podaje do w iadom ości 
, że zapisy m łodz ieży  do II, I I I  i  IV  
semestru w ym ie n io n e j szko ły, p rzy j 
m owane są codziennie od godz. 15 
do 16-ej p rzy  u l. 12 M arca  211 I-sze 
p ię tro  —  lewo.
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Brunon Grzenkowicz
S k ł a d  A r i .  S p o ż y w c z y c h ,  Ż e l a z n y c h  
M a t e r i a ł ó w  B u d o w l a n y c h  i O p a ł o w c h
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M łodz ież  obojga p łc i, która ni 
posiada ukończone j P o lsk ie j Szkół 
Powszechnej, ma możność w  trybi 
przyśpieszonym  osiągnąć św iadt 
ctw o z ukończen ia 7 k las powyższe 

j szkoły.

Krokowo. Posterunek M . O. a 
K rokow ie  w spó ln ie  z O RM O  oraz e 
k ipą  M a ry n a rk i W o je n n e j i  p rzy  ma 
te ria ln ym  poparc iu  Zarządu m a ją tk  
państw ow ego w  K ro ko w e j urządzi 
w ig ilię  d la b iednych  dzieci gm in } 
obdarow u jąc paczkam i 46 dzieci.

K artuzy. Z „S zw a jca rii Kaszub 
sk ie j donoszą, że w szystk ie  jez io r 
zam arzły, ja k  rów n ież  rze k i Raduni 
i W ierzyca . Na jez iorze O s trzyck ir 
ryb a cy  dokonu ją  ścinania trzc in ' 
w odnej. Lód u ła tw ia  pracę, gdyż jes 
bardzo gruby.

Lębork. D n ia  23 g ru dn ia  w  sa li ko n ie  
re n c y jn e j w  s ta ros tw ie  w  L ę b o rk u  de 
ko row ano  m eda lam i zasługi ob yw a te li 
Ba lcerow skiego, B ie rna ta , B orkow sk iego  
D ike rta , G ajewskiego, Górskiego, Kaszub 
skiego, K o tlew sk iego , K o lk a  Jana, K ru p  
.skiego, Lew andbw skiego , M au le ra , M a 
zurk iew ioza , M ozera, Przeradzkiego, Ra 
kow skiego, Ram czyka F ranc iszka  i  Ram  
czyka S tan is ław a, S taw ińskiego, S tar 
czewskiego, Stelm acha, Szwarca, dr; 
W ęgrzynow icza, W iadernę, Zawadzkiego 
Form elę Jana. W yże j w y m ie n ie n i został 
odznaczeni m eda lam i za zasług i położon; 
w  p io n ie rs k im  zorgan izow an iu  życia p o l­
skiego na te ren ie  p o w ia tu  lęborskiego.

Lębork. W  dn iach n a jb liższych  w  Lę ­
b o rk u  zostanie o tw a rta  w ys ta w a  p lam  
gospodarczego p. t. „O d  w yzw o le n ia  d< 
p la n u  odbudow y gospodarcze j". W ystaw : 
będzie bardzo in teresu jącca, ponieważ bę­
dzie zaw iera ła  re z u lta ty  dotychczaso­
w y c h  osiągnięć w  dziedzin ie  odbudow y 
p la n y  na lepszą przyszłość.

Słupsk. W arsz ta ty  tra m w a jo w e  w  S łu j 
sku w y p u ś c iły  na  m iasto dz ie w ią ty  tra m ­
w a j, odbudow any w yłączn ie  w łasnym i s i­
ła m i p racow n ików .

P rze jm u ją c  sieć tra m w a jo w ą  w  S łup­
sku, M ie js k ie  Z ak ła dy  K om un ikacy jne  
p rze ję ły  k ilkana śc ie  zupełn ie w yp a lo n yc t 
tra m w a jó w , n iezda tnych  do ruchu. P raco­
w n ic y  w a rsz ta tó w  tra m w a jo w y c h  posta­
n o w il i odbudować je  w ła sn ym i s iłam i, nie 
obciążając kosztam i odbudow y funduszów 
sam orządowych. System em  gospodarczym 
dorob iono do w agonów  b ra ku jące  części, 
odbudowano karoserię , okna i  ła w k i. O - 
becnie 9 now ych  tra m w a jó w  s lu -y  spo­
łeczeństw u s łupskiem u.

Ze sportu no Kosz t  bach

— W  ubiegłą niedzielę KS Grył
przegra ł spotkanie w  boksie  z Geda- 
n ią  w  stosunku 4:12. Na uwagę za­
s łu g iw a ły  w a lk i: M ue lle ra  z A n tk o ­
w iak iem  w  muszej, w yg rane j zdecy­
dow anie przez M ue lle ra , oraz w  pół- 
średnie j Borka z C hych łą . S krzyw ­
dzono tu w yraźn ie  poraź d rug i B or­
ka, p rzyzna jąc m u rem is m im o jego 
zdecydowanej przewagi. Inne w a lk i 
n ie s ta ły  na zbyt w yso k im  poziom ie.

Od Redakcji
Do naszej re d a k c ji nadszedł l is t  ad re­

sow any do Red. F ranc iszka  Sędzickiego 
W ejherow o. W  celu doręczania lis tu , 
p ro s im y  pana Sędzickiego o podanie swe­
go adresu.

Uniew ażnia się -zgubioną K a rtę  Rej< 
s tra cy jn ą  R K U . G dyn ia  na . nazw isko  L i 
w a n d o w sk i G erhard, W e jherow o, Dwo: 
coWa 2.

Uniew ażniam  zgubioną ka rtę  re jes tr; 
cy jną  R K U  G dyn ia . Schulz F lo r ia n , K  
trzyno , pow. m orsk i.

*>ic»aiłr;R»siw«ip » • w «
Uniew ażnia się. zgubioną legitym ac. 

s łużbową M . O. na  nazw isko P io tro w s l 
F ranciszek, W ie rzchucino.

Uniew ażnia się zgub iony  dowód osob 
s ty  oraz in ne  do kum e n ty  na nazw is l 
W es tfa l K lem ens, B ychow o, poczta Gni< 
w in o , ,

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—- zł, poszukiwanie pracy za w yraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili­
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. W-052<


